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CENY O6Ł0SZEŃ
za wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
#  tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
ezenia tabelarycz­
ne 60 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Zt ustrzelenie miejsce 

dolicza tlą 25%
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Wojna czy tylko manewry?
Rozbudowa floty wojennej Niemiec

B E R L IN , 17. S. Ogłoszono tu  dodat 
Łowy program  rozbudowy floty nie 
m ieckiej, k tó ry  w ram ach angielsko - 
niem ieckiego układu  m orskiego 
przewiduje budowę dwóch S5.C9fl-tono 
wyeli pancerników, dwóch 26.(011 tono 
wyeh pancerników, trzeciego 10.0611 - 
tonowego ciężkiego krążownika .dwóch 
JO.OOO-tonowych lekkich krążowników 
i trzech daiszych 7.000-tonowych lek 
kich krążowników.

D alej program  przew iduje  budowę 
dalszych 6 kon tr torpedowców w okre-

o ufet. i# i. m  « « o

F a b ry k a  S ukna w Bielsku £ 
o d d z ia ł-  w  SOSNOWCU I
niniejszym zawiadamia P. T. §  
Klienle!?, że na okres prze bu- A 
dowv skład został przeniesiony !

m  ul. Warszawską Nr. 1
Telęfon 624711 1

Zgon ks* minki
PRZYWÓDCY SŁOWAKÓW. 5

sie najbliższym , oraz 4 w latach  następ  | szona o 11 jednostek. P rzew idziana 
nych. Liczba ścigaczy torpedow ych, jest także budowa 24 poław iaczy min 
wynosząca* obecnie 30, ma być z wiek- ‘ i 31 lodzi podwodnych.

lem cy rekwirują żywność
na czas  manewrów

TOJi UN, 17. S. L Chojnic donoszą, że 
ludność niemiecka, zamieszkała po d ru ­
giej s tronie g ram ey  jest ogrom nie  roz­
goryczona z powodu zachowania  się 
wojsk, biorących udział w m anewrach 
na pograniczu Polski.

J a k  u trzym ują  Niemcy zakordonowi. 
olbrzymie masy wojsk nieineckich, jak ie  
napłynęły na pogranicze Polski, przyby 
ły wogóle n iezaoPątr/one w prow iant,

który zdobywają po wsiach drogą rekwi 
zyeji płacąc śmieszne grosze — prawdzi 
wie wojenne ceny.

Niezależnie od tego wśród ludności 
u trzym ują  sią uporczywe wersje, że w 
najbliższych dniach należy sie spodzie­
wać przyjazdu do P om eranii  kanclerza 
H itlera  k tóry  weźmie udział w ostatniej 
fnzie i zakończeniu manewrów.

W Berlinie bagatelizują
kryzys f inansowy Niem iec

PRAGA. 17. 8. Przywódca Słowaków  
cs. Andrzej Hliuka zmarł we wtorek o 
;odz. 23.03 w 74 roku życia w Rużomber- 
cn. Przy umierającym przebywali do 
ostatniej chwili wybitni polityey jego  
-bozu oraz najbliżsi przyjaciele.

Jeszcze w'e wtorek rano pr/od pleba­
nią w Rużomberku orkiestra  miejscowa 
odegrała ks. Mimce najulubieńsze pioscu 
i,- słowackie, lis., l l ł iu k a  był widoczni£■ 
wzruszony tą miłą di a niego w ostatniej 
’hwili niespodzianką i mimo przedśmier 
tuycb cierpień uśmiechnął się. Ks. H h n  
ka polecił otworzyć okna, po czym na je 
go prośbą orkiestra  odegrała pieśń sło­
wacką „H ej Słowacy'*.

Po  stwierdzeniu przez lekarzy’ zgonu 
ks. Tllinki odezwały się dzwony kościoła 
w Rużemborku, W śród Słowaków zgo11 
ks. t l l in k i  wy w olał wielkie przygnębię- 
nic

Życiorys ks. Illinki podajemy na stro­
nie 2-ej.

BERLIN , 47. 8. J a k  już rlooosiliśmy, 
H it le r  odbył wczoraj długą konferencje 
z głównymi m inistram i i czołowymi o- 
sobistościami p a r t i i  narodowo - socjali­
stycznej. Tematem konferencji było prze 
de wszystkim przygotowania techniczne 
i ideologiczne kongresu w Norymberdze 

W edług wszelkiego p r a w d o p o d o b i e ń ­

stwa, na kongresie tym nie dojdzie do za 
dnego wydarzenia  ani • enuncjacji o zna­

czeniu podstawowym. Kongres upłynie  
pod znakiem W ielkich Niemiec, Wczoraj 
usta lono listą mówców i tematy, które 
będą omawiane w czasie kongresu

Dziś kanclerz Hit,'Ser odbył długą 
konferencją a Goeringiem i zainteresowa 
nymi ministrami na temat sytuacji fi- 
nans w ej i gospodarnej oraz programu 
działania na najbliższe miesiące. N ie­
mieckie koła gospodarcze starają się

przedstawić obecny kryzys finansowy  
jako -zjawisko o małym znaczeniu, nie 
grożąee niebezpieczeństwem pełożeniu
gospodarczemu Rzeszy.

N ajważniejszym zagadnieniem, jak ie  
się uąsuwa obecnie kierownikom niemier 
kiej polityki gospodarczej, w ydaje  się 
sp raw a równowagi wysokości płac i cen 
środków do życia, te osta tn ie  ydradzaja 
gwałtowne tendencję zwyżkową.

Niemcy sszcząsSzają
żelazo na zbrojenia

B ER LIN , 17. 8. W swoim czasie wpro 
wadzono w Niemczech ograniczenia w 
zastosowaniu żciaza w budownictwie. — 
Przydzia1 tego surow ca dla celów budo 
wlanych ograniczono ze wzgędu wyższej 
konieczności iylko dla budowy w iększy b 
mieszkań.

W  kołach ofic ja lnych u trzym ują  jed­
nak, że wydarzenia gospodarcze rozwi­
ja ją  się tak szybko, że przekreślają  wszel 
kiie zarządzenia i  przewidywania. W sku  
tek -występujących ostatn io  silnych t ru d  
ilości w zaopalryw anu się w żelazo suro  
wiec ten używany będzie w ram ach p la ­
nu czteroletniego do pilnych robót. Ofi­
c jalnie zalicza się do nich budowę miesz 
kań robotniczych, ale liczą się z tym , że 
bęuiie on użyty wyłącznie na  zbrojenia.

Głodówka na kop. „Walenty-Wawel“
t w f f o r N f t j  j r f tę  « f o  ® w s t i E s  B M W Ź ą j n i e r & s

K A T O W IC E , 17.8. N a kopalni 
„W alenty  - W aw el“ trw a  od kikluna- 
sfu dni s tra jk  górników.

Po w torkow ych konferencjach i: 
kom isarza dem obilizacyjnego w K 0 
wicach, oraz u dyrek tora  Rudzkiego 
G w arectw a W ęglowego wT Rudzie. 'v 
k tórych udział brali przedstaw icie w 
Rady Załogowej, strony  nic doszły co 
porozum ienia.

Robotnicy, dowiedziawszy 11 
z, i waniu p e rtrak facy j przystąpili Vl 
w torek o godzinie 11 w nocy do s tia j 
ku głodowego.

Oblegające kopalnię, tWany patrzy 
ły, jak  na maszt wciągano czarną cln> 
rągiew .

Robotnicy z; Tarasow ali sterapbum 
i belkam i bram ę wejściową. Nad bra-

Pierw sza C Sirześeijaóska 
ROZLEW NIA PI WA W BĘDZINIE  

W ładysława Juszczyka
poleca znakom ite piw a:

Sieleckie jasne i ciemne 
Z d rój  Ż y w i e c k i  

eraz porter Żywiecki.

mą wywieszono tran sp aren t z napi­
sem:

„Strajk okupacyjny do zwycię­
stwa. — Śmierć wyzyskiwaczom robot 
nika “. — W górnej części transparen­
tu widnieje trupia czaszka z piszcze­
lami.

_ :ująey nie p rzy jm ują  pozy - 
w ienia, papierosów  i tytoniu .

NA ULICACH.
N a ulicach R udy kobiety, m a t­

ki, żony i siostry  s tra jku jących , de 
m enstru ją . K rążą  liczno pa tro le  po li­
cyjne, piesze i konne.

P rzed  bram ą kopalni zbierają się 
grupy kobiet, k tó re  chcą zobaczyć 
swiich najbliższych. B ram a ies t jed 
ra k  zatarasow ana do w ysokość około 
3 m etrów  tak . że nie m a w glądu na 
dziedziniec kopalni.

DUSZPASTERZ.
Po rozpoczęciu przez robotników  

s tra jk u  głodowego już  o godzinie l i  
w nocy, przybył do kopalni ks. radca  
Skrzypczyk, k tó ry  pocieszał s tra jk u ją  
cych, a z przedstaw icielam i rady  zalo 
gowej odbył dłuższą konteren -ję na 
tem at s tra jk u . — Również w 
środę przybył ks. Skrzypczyk już  o 7 
rano  na te ren  kopalni i przebyw ał 
T/raz z robotnikam i przeszło codzinę

K s. radca  Skrzypczyk dokłada sta

rań, by nie doszło do ewentualnych' 
zamieszek.

N astró j pośród stra jku jący  :b jest 
spokojny. Dzień rozpoczynany i koń­
czony je s t w spólną m odlitwą.

W IECE KOBIET.
W e w torek odbyły się w R udne i 

w Bielszowicach wiece kobiet-
K obiety z Bielszowia przybyły  po 

chodem do R udy, gdzie połączyły się 
z m atkam i, żonami i siostram i s tr a j ­
kujących.

Około godziny 19-tej deminstrantki 
zaczęły obiegać willę zawiadowcy ko 
palni „W alenty - Wawel**, p. Madej 
skiego, a gdy policja chciała je znfJ 
sic do rozejścia się, zaczęły śpiewać 
hymn narodowy.

Policjanci stanęli na  baczność, nato 
m iast część kobiet po w yw ażeniu b ra  
my, w targnęły  na podwórze willi i tu  
zaczęły głośno demonstrować.

Żeń się Jasiu, żeń się 
Dola Twa szczęśliwa 

Lecz nie miej wesela

Bez Tyskiego Piwa
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Wódz ludu słowackiego
/• p. /4«vtfi*ze/ H I  i n k a

BRATYSŁAW A, 17.8. Wiadomość 
o śmierci wodza narodu słowackiego, 
ks. A ndrzeja Hliuki wywołała w całej 
Słowacji wielkie wrażenie. W  Rużom 
berku, gdzie zmarł ks. H linka, groma 
dziły się przez całą noc tłumy ludno­
ści słowackiej, aby oddać ostatni hołd 
|wemu Avodzowi.

Ciało ks. H łinki zostanie zabałsaino 
wane i złożone na cm entarzu av Ru— 
żomberku.

Ks. Andrzej H linka, mąż stanu  i 
przywódca narodu sloAvackiego, uro 
dził się dnia 29 września 1884 r. avc 
Avsi Czerna, w Słowacji. Po ukończe­
niu gim nazjum i seminarium duchów 
nego na Spiszu, został w roku 1889 
AAyświęcony na księdza. W krótce po 
tym  został proboszczem av Rużomijor 
ku, na którym to stanowisku pozosfa 
Aval do końca życia.

Do czynnej polityki w kracza ks. 
H linka av roku 1898. W ybitna indyw i­
dualność, płomienny patriotyzm  i tern 
perameii'- polityczny ks. H linki spra- 
Avily, że dążył on uparcie i konsek 
wenie do jednego głównego celu: do 
rozAVoju odrębności narodowej Słowa 
ł:ÓAv. W ciągu przeszło 40-letniej dzia 
lotności społecznej i politycznej zy 
skał sobie ks. H linka jako mąż stanu 
ogólne uznanie narodu słowackiego i 
wysunął się na czoło polityków słoAva- 
ckieh.

Działalność polityczna ks. Hliuki 
Avywoluje falę represyj ze strony ów­
czesnego rządu. Po A vypadkaoh w

Przymus urządzeń
OCHRONNYCH DLA KOS.

A g. „Echo*' podaje: organizacja rolni­
cze zajmują się obecnie opracowywaniem  
projektu ustawoAvego przymusu stosowa 
nia urządzeń ochronnych przy kosach. 
Rok rocznie bcywiem okres wiosenno - 
letn i jest po prosi u sezonem nieszczęśli 
wych wypadków na wsiach przez nieuważ 
jpe obchodzenie sią z kosami. Projektowa 
ne urządzenia ochronne mogą. jeśli nie 
ca}kowicie ,to w każdym razie bardzo 
znacznie przyczynić się do zmniejszeniia 
wypadków.

Czernowej w 1906 r., kiedy od kuł ka 
rabinów żandarm erii węgierskiej zgi 
nęło 8 Słowaków, ks. H linka zostaje 
aresztowany, skazany i osadzony w 
więzieniu w Szegedy nie. Z więzienia 
tego wzywają go kilkakrotnie na no 
AVe procesy. Łącznie przebyvva av wię 
zieniu 33 miesiące (od listopada 1 07 
do lutego 1910 roku w Szegedynie oraz 
6 miesięcy w Rużomherku). Na więzie 
niach jednak nie skończyło się. Prze 
łożone duchoAvieństAvo spowodowało 
zawieszenie ks. H łinki w czynnościach 
duszpasterskich. Kapłanow i odbiera­
ją  ukochaną parafię. SpraAva nabiera 
europejskiego rozgłosu. Ks. H linka 
jednak nie rezygnuje z walki. Udaje 
się osobiście do Rzymu i tam broni 
swojej słusznej sprawy. Zawieszenie 
zostaje wreszcie anulowane.

Po wyjściu z Avięzienia ks. H linka 
zostaje powitany entuzjastycznie nie 
tylko przez parafian , lecz przez cały 
naród słowacki, który już wówczas

Avidzial w nim przyszłego wodza, czło 
wieka, k tóry będzie tworzył h i s t o r i ę  
narodu s l o A v a c k i e g o .

Aż Avreszeie av  wyborach w roku 
1935 ks. H linka odnosi vvielki sukces. 
W  maju 193S r. przybywa na Słowa 
czyznę delegacja Ligi Słowackiej z 
Ameryki, która pod przewodnictwem 
dr. H letko przywiozła oryginał urno— 
wy pittsburskiej, którego istnienia za 
przeczuli Czesi. W  dniu 4 czerwca od­
bywa się av  Bratishiwie olbrzymi kon 
gres stronnictw a sloAvackiego. Prze 
szło 120 tys. Słowaków wznosi o- 
krzyki na cześć ks. H linki i Avraz z 
n :m przysięga, że nie spooznie dopóki 
wszystkie żądania Słowaków nie zo 
staną spełnione. Przem awia rÓAvnież 
ks. Hlinka. Przem awia tak, jakby czul 
zbliżający się kres swojego życia. Być 
może — mÓAvił — przemawiam do 
Avas po raz ostatni. Ale po mnie przyj 
da inni, młodsi, którzy doprowadzą 
"'alkę do zwycięskiego końca.

Na szpaltach pism
ZREFORMOWANY WSKAŹNIK  

KONIUNKTURY
Z artykułu  w warszawskiej „Gaze­

cie Polskiej41 dowiadujemy się szcze­
gółów, dotyczących zreformoAvania 
wskaźnika koniunkturah.ego w P >1- 
see:

.,Chodzi o to, że instytut Badania 
Konuiktur zdecydował się Qa zmianę spo 
so bu obliczania osółuego wskaźnika pro 
dukcji przemysłowej — w kierunku ure 
alnienia tego wskaźnika. W wyniku  
przeprowadzonych obliczeń okazało się, 
że polska produkcja przemysłowa od da 
wna już przełączyła poziom z r 192S i że 
np. w czerwcu hr. wskaźnik wynosił 1£0.5 
nie zaś... 91.4, jak wynikało z dołychcza 
sowej metody obliczeń.

Przed paru dniami ogłoszony komuni 
kat Instytutu w yjaśnił już, na czym pola 
ga przeprowadzona zmiana. Powiem y 
wiec tylko pokrótce, że dotychczasowy 
sposób obliczania, ogólnego wskaźnika 
prodnkeji przem ysłowej opierał się — o 
ile chodzi o 3/4 wartości polskiej produ 
keji — n a  stanie zatrudnienia. Nie uw 
zgłędniał więc on zmian ilościowych pro 
dukcji, następujących w wyniku fluktua 
cji wydajność pracy. Ponieważ zaś wy 
dajność ta — zwłaszcza w skali 10 łat 
— kolosłnie wzrosła, zarówno w wyniku 
podniesienia jakości pracy samego robo­
tnika, jak i w związku z postępującą ma 
szynizaeją i zastosowań, maszyn nowo­
czesnych — przrjo nic dziwnego- że \vs!;a 
żnik, oparty na stanie zatrudnienia, już 
od dawna zaczął grzeszyć pesymizmem, 
ostatnio zaś przedstawiał on produkcje 
Polską w zdecydowanie ponurym świetle 
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Wyrzucił k ndukłora
Z PĘDZĄCEGO TRAMWAJU.

W tramwaju podmiejskim, jadanym  
do Ozorkowa, .darzyło sic krwawe zaj 
ś?ie.

Konduktor Ł e]ikb Czaplicki zwrócił u. 
w .ig q  j e d n e m u  z n a r o ż e  ró w  n a  n ie w ta C c i
we zachowanie się.

W odpowiedzi na to pasażer obrzucił 
konduktora wyzwiskam i, poczem chwycił 
go za ramiona i pchnął, powodując wy 
padniecie z prządzącego tramwaju.

Konduktor padając, uderzył o żelazny 
słupek i doznał wstrząsu mózgu. W sta 
nie bardzo ciężkim przewieziono go do 
szpitala: tramwaj natychmiast zatrzyma 
nc. Zbrodniczy pasażer, korzystając z 
z a m ie s z a n ia ,  uciekł i ukrył sią w lasach

Straszna katastrofa motorówki na jeziorze
Syn amerykańskiego milionera poniósł śmierć
iW stanie O ntario (Ameryka Płn.) 

na jeziorze Hurońskim doszło do 
wstrząsającej katastrofy, kórej ofiarą 
padł 21-letni syn znanego am erykań­
skiego króla automobilowego, Dodge.

Młody Daniel Dodge, który przed 
dwoma tygodniami w stąpił w związki 
małżeńskie i odbywał właśnie pod riż 
poślubną, Avybral się ze swą młodą 
żoną i kilku przyjaciółmi łodzią moto­
row ą n a  p rze jażd żk ę  po  jeziorze. v 

W chwili, kiedy łódź znajdowała się 
w pobliżu wyspy Mantolin nastąpiła 
niespodziewanie eksplozja motoru.

Skutki eksplozji były straszne. Le­
wa ręka Daniela Dodge została rozer­
wana w kawałki, a jego tw arz dostaw 
nie zmasakrowana, tak że okrwawione 
kawałki ciała zostały rozrzucone Ave 
wszystkich kierunkach.

Dalszy przebieg tragedii je s t dość 
niejasny. Świadkowie twierdzą, że

Daniel Dodge pod wpływem straszli­
wego bólu av  stanie bezprzytomnyTn 
skoczył do Avodv i utonął, istnieje je d ­
nak możliwość, że w czasie zamiesza­
nia, jakie wybuchło na łodzi bezpo­
średnio po Avybuchu Dodge został 
wrzucony do wody, a nie mogąc pły­
nąć z powodu ciężkiego okaleczenia, 
poniósł śmierć.

Pani Bodge i jeden z. przyjaciół 
zmarłegó Ucsngr BriąM zostali ciężko 
ranni odpryskami molom i szkła-

Mechanik, który prowadził łódź i 
k tóry w chwili eksplozji stał tuż koło 
Dodge, niemal w cudowny sposób wy­
szedł tylko z lekkimi ranam i na piersi

Oby-nie na łodziach motorowych 
odbywają się poszukiwania za zwło­
kami zmarłego Dodge.

Daniel Dodge był spadkobiercą 
1 P-miljonowej fortuny.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
80)

— Istotnie, będzie to chwila, która 
otworzy praw ie nową erę ludzkości 
Jeśli tylko eksperyment się uda, a nie 
mam pOAvodu do powątpiewania, roz­
poczniemy dzieło ulepszenia ludzkości. 
Powinny odtąd zniknąć nienawiści i 
Avszelkie zło, jakie ludzkość trapi od 
początku je j istnienia, niby rak.

K alergis spojrzał wymów* i o na 
Sfawinogę, a ten, odchrząknąwszy, 
zwrócił się do, profesora:

— Czy nie byłby pan uprcjr.tym  
wtajemniczyć nas nieco w te spraAvy, 
profesorze! Dla nas, laików, dziedzina 
chemii i fizyki jest puszczą, w której 
łatwo o zbłądzenie. Dlatego będziemy 
Aydzięczni za objaśnienie nas na te­
mat, który jest specjalnością pana 
profesora.

—  Chvszem, e,wszem — zgodził się 
Kolanko, który dzisiaj, po otrzym aniu  
dobrej Ayiadomości, a przed mającą 
nastąpić w izytą B urchadta i ekspe­
rymentem, nie mógł ani myśleć, ani 
mówić o niczym innym, prócz d Siał a 
swojej specjalności. — Ncy ale tym-

P o w i e t f  sen sacy jn a
czasem siadajcie panowie do sm uda­
nia.

— Jedząc, nie przeszkodzi nam to 
słuchać pana, profesorze, z równie 
wielką uwagą, jak  gdybyśmy nie byli 
zajęci jedzeniem — zamvrażył Kaler- 
gis-

— Proszę panów, dziedzina chemii, 
i fizyki, to rzeczy tak piękne, że V 
śmielę się rzucić mniemanie, iż nie 
masz równie pięknej dziedziny nauki 
— zaczął profesor. — Moja praca szła 
w kierunku Avynalezienia odpotvie.d- 
niego narkotyku, któryby posiadał 
właściwości takie, jakich nie pc,siadu 
żaden z dotychczas znanych n ark o ty ­
ków. Ja k  wiemy, narkoza jest podob­
na zewnętrznie do snu fizjologicznego 
przez u tratę  świadomości, zwolnieniu 
czynności serca, gruczołów i jelit, nie­
zależnych od naszej Avoli i częściowy 
zanik odruchów. Narkoza tym  się za­
sadniczo różni od snu, że nie sprowa­
dza odnowienia sił organizmu, ale -a- 
czej nowoduje chwilowe porażenie 
ośrodków nerwowych oraz sprowa­
dzać może uszkeyłżenię niektórych #£a- 
w et tkanek.

Interesujący jest wyraźny związek 
między środkami nasennymi (hypno- 
(oca), a narkotykami, różnica bowiem 
w działaniu leży przede wszystkim w 
ilości, każdy bmriem praw ie środek 
nasenny, zastosowany w większej 
dawce, może się stać narkotykiem. 
Poza tym  sposób absorboAvania przez 
organizm środka nasennego je st po­
wolny, a tym samym dłużej pozostaje 
we krwi, podczas gdy dostający się 
przeważnie do ustroju przez płuca 
(ivziewnv) narkotyk szybko usuwany 
bywa przez organizm. Im w większej 
daAA-ce użyty zostaje narkotyk, tym 
jego działanie jako trucizny staje  się 
większe-

W arunkiem dobrego działania nar­
kotyku jest jego rozpuszczalność av 
ciałach tłuszczowa ty cjj (d ru idach) o- 
raz w wrył z i e, gdr.j wędt órvka jego 
odbywa się za pomocą krwi czy Łmfy 
i w ten sposób dostaje  si? do komórek 
nerwoAvych.

Ujemną stroną narkotyków wziew 
o* oh (inhalowanych'* jest stosunków*, 
h a la  rozpiętość miedzy dawką orko- 
tyczną a śmiertelna i dbałego lekarza 
głosującego narkozę, obowiązuj* zaw­
sze ogrtynna ostrożność. Lekarz wi 
r u n  uprzednio zbadać sfam plac pak 
i serca przezuj.". > .ego do 'p e rsc y  
chorego, poza Tym już w c/asip trw a­
nie narkozy n r'eżv  ściśle kontrolować 
czas je j trwania: i koncentrację nar- 
kc łyku.

Najczęściej stosowanymi riarkoty- 
kotykami w d a w n y ń u  są: eldoroform

i c te r; pierwszy niebezpieczny dla cho 
rych na serog, drugi dla cierpiących 
na choroby płucne l u b  av ogóle narzą- 
du oddechowego, cii >ć nawet już zwy­
kły ka tar może stać się przeszkodą w 
zastosowaniu narkoz}’ eterem. P rzy  
stosoAvaniu jednocz© n i  j  mieszaniny 
obu narkotykoAv bardzo ważną rolę 
odgrywa ich bezwzględna czystość, 
która zależna jest także i e,d sposobu 
przechowywania. Chloroform, bowdeui 
rozkłada się pod wptyAvem światła na 
chlor i fosgen, oba gazy trujące i aby 
zabezpieczyć go, przed rozkładem, mu­
si być przechowywany w specjalnych 
buteleczkach z ciemnego szkła, zabez­
pieczonych szlifowanym korkiem Po­
dobnie wrażliwy na światło je -t i eter 
a raz o tw arta flaszeczka z eterom nie 
może już być użyta dc\ następnego 
uśpienia. Jeszcze jedną ujemną stroną 
użyAvania obu tych narkotyków jest 
niebezpieczeństwo narkomanii, grożą­
ce zarówno pacjentowi, jak  i p rsene- 
lo*Avi szpitalnemu.

Rzeczą przyszłości będzie najpraw  
Jopodobniej; Avykorzystanie szersze 
podtlenku azotu, jako najlepszego 
narkotyku, albowiem av dziahniu  
swoim nie zadrażnia jak eter, 1 łon 
śluzowych, ale wpływa ujemni", jak’ 
chlorofoimi. na serce, nie uszkadza’ 
wreszcie żadnych innych narządów.

d, o. n.
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FALA NIEPOKOJU
Groźba wojny sowiecko-japońskitj 

przpz przeciąg kilku dni utrzymywała 
w napięciu w szystkie kancelarie dy­
plomatyczne świata. Zagubiony na 
kresach dalekiej Azji pagórek, zyskał 
Jobie rozgłośną sławę. Los kilkuset 
metrów bezpańskiej ziemi, o którą 
przed miesiącem nikt się nie troszczył, 
nabrał niemal symbolicznego znacze­
nia. Zawieszenie broni pozwoliło opi­
nii odwrócić oczy od obrazów walki 
kreślonych z wymowną związłośeią 
przez komunikaty wojenne i zająć się 
znowu wielką grą polityczną.

Przyznać trzeba, że jest ona pasjo­
nująca, tyle w niej elementów różno­
rodnych, często sprzecznych, zmienia­
jących się z szybkością godną epoki 
•ekordów.

Stwierdźmy przede wszystkim, że  
zawieszenie broni zawarte pod Czang- 
Ku-Feng zostało powitane z ulgą 
trzez wszystkie mocarstwa europej­

skie. W szystkie w możliwości wojny 
japońsko-sowieckiej widziały pewae  
korzyści, nie wyrównywały one jed­
nak ujemnych skutków jakie pocią­
gnąłby za sobą nowy konflikt. Cho 
.iaż wybuch jego został narazie za­
żegnany, napięcie pozostało. W yraża 
się ono w ogólnej nerwowości panują­
cej w Europie.

Każdy drobny fakt, rozmowa mi­
nistra Ronneta z ambasadorem nie­
mieckim hr. von iWełczjeck, powrót 
ireiniora Chamberlaina do Londynu, 
konferencja jego z ministrem Hali- 
faxem, budzi nieuzasadnione obawy i 
■nadzieje. Rodzą się nagłe plotki, jak 
pogłoski o przygotwaniach do m obi­
lizacji w Niemczech. Frank francuski 
jpada minio oświadczeń ministra skar 
bu Marchandeau, zapewniającego, że 
finansom Francji nic nie grozi.

Istotnych przyczyn niepokoju me 
trudno się doszukać. Umiejscowione 
są one w dwuch miejscach isuiopy. 
W Czechosłowacji i Hiszpanii. Misja 
lorda Runeiinana rozwija się. jak maż 
na było przew idzieć, bardzo pow oli. 
Tym nie mniej atmosfera w jakiej 
się rozpoczęła ciągle jeszcze nie stra­
ciła na aktualności. Londyn i Paryż, 
dążąc usilnie do pokojowego rozwią 
zania problemu, widzą w nim sposob­
ność do nawiązania rozmów z Berli­
nem, który przez czas dłuższy znajdo­
wał się po za nawiasem prób czynio­
nych w kierunku osiągnięcia odpręża­
nia w Europie. Trzecia Rzesza w mia­
rodajnych oświadczeniach dała także 
wyraz swej chęci pokojowej współ­
pracy.

Sytuacja komplikuje się ciągle 
Askutgk polityki czeskich czynników  
miarodajnych. Czesi dotychczas nie 
nakreślili ani rodzaju ani granic o- 
wych ewentualnych ustępstw.

N ie mniej powikłana jest sytuacja 
w7 Hiszpanii. Przyjęty w zeszłym niic 
siącu przez komitet nieinterw enc j*> 
brytyjski plan wycofania ochotników 
>: 14 lipea 1S37 r., natrafił na niespi- 
dziewaną przeszkodą. Rząd w Burgas 
/w iek a  z odpowiedzią.

Tymczasem wojna domowa me ro­
kuje nadziei szybkiego końca. Ofe*i- 
zywa rządowców nad Ebrem zostila  
odparta, jednakże pewna ilość wojsa  
narodowych została z pod Saguntj 
odciągnięta.

Jednocześnie lewica francuska bu- 
iz v  sie przeciw7 istniejącemu stanowi

Francja przestaje być rajem
niepożądanych cudzoziemców

(Korespondencja własna ,Expresu Zagłębia")

Paryż, w sierpniu 
Rząd francuski wydał nowy dekret, 

który ma na celu wykonywanie jesz­
cze ostrzejszej kontroli cudzoziemców, 
przebywających legalnie we Fran?ji 

jeszcze bardziej bezwzględne tęp ie­
nie gości nielegalnych. Nowe rozpo­
rządzenie jest właściwie jedynie do­
pełnieniem i logicznym rozszerzeniem

1938 r., który wywołał taki niepokój 
wśród przybyszów7 z zagranicy.

Obecnie rozporządzenie przewiduje 
przede wszystkim  wzmocnienie nadzo­
ru organów kontrolnych na czterech 
głównych frontach walki z niepożąda­
nymi żywiołami cudzoziemskimi.

Lotne brygady kontrolne policji są 
wzmocnione z dniem dzisiejszym, przy

głośnego dekretu z dnia 28 kwietnia j czym ilość ich zostaje powiększona z

DNI GÓRSKIE.

Z okazji t. /.w. „ P o i Górskich*, zorga­
nizow anych s ta ran iem  Związku Ziem 
Górskich, < dbył się w Nowym Sączu 
w ielki zjazd górski.

Na id  jęci u prezes Związku Ziem Gór­

skich gen. K asprzycki podczas p rzem ar­

szu górsk ich  g ru p  reg ionalnych .

N? frondę politycznym
M IĘDZYNARODOW Y ZJAZD DZIEN-  

KARZY KATOLICKICH.

Na jesieni 1933 r. zorganizowany hę 
dzie w W arszawie wielki międ ynarodo 
wy zjazd dziennikarzy katolickich.

s t r o n n i c t w a  b e z  t e l e f o n ó w .

Stronnictwa i grupy polityczne otrzy 
mały ostatnio zawiadomienia, iż nie mo 
gą posiadać telefonów na własne imię 
organizacyjne. Telefony musza być prze

rzeczy. Francja zamknęła swą granicą 
hiszpańską w nadziei na szybkie doj 
ście do skutku prac komitetu nieinter­
wencji. Tymczasem gen. Franco nie 
zajął jeszcze zdecydowanego shioo- 
wiska, a oddziały włoskie znowu P°- 
dobno lądują na półwyspie Iberyj­
skim. Stało się to powodem demarche 
charge d‘affaire s brytyjskiego yr 
Noel Charles, u hr. Ciano w Rzymie. 
O wejściu w życie układu anglo-wty­
skiego nie ma narazie mowy. Stosun­
ki francusko-włoskie pogorszyły s '9 
ostatnio bardzo znacznie.

Jak widzimy, lato obecne przeży­
wamy nod znakiem fali niepokoju.

pisane na nazwiska osób fizycznych. Ro* 
porządzenie motywowane jest tym, że 
grupy j stronnictwa polityczne nie prsia 
daja osobowości prawnej.

CHOROBA MARSZAŁKA RATAJA.

Jak donosi agencja Kabel, przebywa 
jący w Truskawcu marszałek Rataj za 
padl poważnie na zdrowiu. Chory jest 

stale pod o bscrwaeją lekarzy.

CZOŁOWI DZIAŁACZE PPS. U D AJĄ  
SIĘ ZAGRANICĘ.

Działacz socjalistyczny, adw. Z. 
Gross z Krakowa udał się z ramienia 
P P S. krakowskiego do Sztokholmu, gdzie 
nawiązał kontakt z tamtejszym stronnic 
twem socjalistycznym .

Redaktor naczelny ,.Robotnika", Nie 
dzialkowski, wyjeżdża w najbliższym c a 
sie do Anglii na kongres Partii Pracy, 
gdzie reprezentował będzie polskich so 
cjalistów7.

ZWOŁANIE CK W, P P S.

Na dzień 23 bin. zostało zwołane posie 
dzenie pełnego CKW. PPS. do Warsza 
wy. Głównym przedmiotem obrad ma 
ją być sprawy organizacyjne oraz spra 
w y związane z urządzeniem uroczystości 
w 20-lecie Od;łyskania N iepodległości.

1* do 19 brygad. Nowe jednostki po­
siadają swe bazy w Nizzy, Angers, 
Annecy i Pau. Owe brygady mają za 
zadanie kontrolowanie ruchu cudzo­
ziemców wewnątrz kraju. Ochrona: 
granic przed zalewem niepożądanych 
gości należy do prefektów departa­
mentów granicznych. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył w związku 
z tym, co następuje: „Należy ustano­
wić ścisłą kontrolę u samego wejścia 
na nasze terytorium. Francja ma już 
dosyć gości tajnych i osób niepożąda­
nych.

Francja pozostaje najbardziej go­
ścinnym krajem na całym świ^dg, 
jest ziemią, która z otwartymi ramio­
nami przyjmie banitów i prześlad owa 
nych, alg nie życzy sobie, aby kf )koł- 
wiek okólną drogą wymuszał go A in 
nośćb

W celu ścisłego wykonywania kon 
troli nadgranicznej oddano do dyspo­
zycji prefektów 150 inspektorów po­
licji, zaopatrzonych w lekkie samoebo 
dy i motocykle, którzy będ^ m iel. 'a 
zadanie odstawianie do granicy osób, 
przekraczających ją nielegalnie. Pra­
ce tych nowych funkcjonariuszy sk >- 
ordynowane będą przez specjalną ko­
misję międzyministerialną. Równo­
rzędnie z ich działaniem wzmocniona 
będzie kontrola pociągów, przekracz bi­
jących granicę Francji. Nowie przepi­
sy dla podróżników - cudzoziemców 
opracowane będą wspólnie przez Sur te 
Generale i dyrekcje kolei.

Nowe kredyty przyznane zostały 
wydziałowi walki ze szpiegostwem, 
który to wydział rozwinął się po de­
krecie kwietniowym, ale narzekał na 
brak funduszy.

C alków i tej reorganizacji poddany 
został wydział kontroli cudzoziemców 
w paryskiej prefekturze policji. Przy­
znano mu now'e kredyty, powiększono 
jogo personel i przeprowadzono sze­
reg reform, mających na celu ścisłe 
kontrolowanie wszystkich eudzoziem 
ców, zamieszkałych w stolicy, bez 
względu na to czy przebywają legal­
nie, czy też nielegalnie. Trzeba zazna­
czyć, że ogół prasy francuskiej nowy 
dekret przyjął z -westchnieniem ulgi, 
gdyż na 15 groźnych przestępców 
wszelkiego autoramentu, zatrzyma* 
nych przez policję w ciągu ostatnich 
1 rzęch dni, było aż 9 cudzoziemców, 
głównie Rumunów i Rosjan.

Nie bez echa minęły także przygody 
obłąkanego bandyty Kurzawińskie-
g o ,...

Terytorialnie rzecz biorąc, jeśli 
chodzi on owe cztery brygady kon­
trolne, mają one zfi zadanie obsługę 
granic od strony Italii i Hiszpana. 
I to mu swoją wymowę polityczną.

K. F

We wrześniu przybędą maszyny
DLA NOWEJ ELEKTROWNI W COP.

Zam ówione we F ra n c ji m aszyny dla 
now obudującej się elektrowni ua terenit 
C entralnego  O kręgu Przem ysłowego w 
N isku, sprowadzone zostaną już we wrzt 
śn iu  br.

J a k  wiadomo- budow a elektrow ni w 
Nisku finansow ana je s t ze specjalnej pt 
życzki francusk iej.
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IV a froncie pracy

Strajk robotników w fabryce
„Z am k ost“ w B ę d z in ie

„W dniu wczorajszym, w godzinach 
rannych wybuchi s tra jk  okupacyjny 
całej załogi w liczbie 160 ludzi w fir 
mie ,,Zamkost“ w Będzinie.

Robotnicy zastrajkowali, domaga ­
jąc się zawarcia układu zbiorow ego i 
podwyżki zarobków.

iW tej sprawne toczyły się już kon 
fcrencje bezpośrednie oraz w inspektu 
racie pracy, które jednak nie dopro­
wadziły do porozumienia. Stanowiska 
obu zainteresowanych stron były bo 
wiem rozbieżne. Na propozycję wy su 
niętą przez inspektora pracy załatwię 
nia zatargu drogą dobrowolnego arbi­
trażu  przedstawiciele dyrekcji odpo 
‘wiedzieli odmownie.

iWobec nie możności dojścia do f o  
rozumienia robotnicy rozpoczęli w 
'dniu wczorajszym akcję strajkową. 
S tra jk  ma przebieg spokojny.

0 regulację cenników
[W H U CIE M ILOW ICE.

,W dniu wczorajszym, w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbyła się kun 
ferencja w sprawie uregulowania cen 
ników plac akordowych w hucie M ’lo 
wice w oddziałach: młotkowni, budo­
wlanym i kotłowni.

iW wyniku pertrakłacyj podpisano 
protokuł, w którym dyrekcja buty zo 
loowiązuje się przedłożyć do 30 sierp­
nia br. poprawiony cennik akordowy 
do zaakceptowania przgz inspektora 
pracy.

Lekarz Wojewódzkiego 
Urzędu Zdrowia

NA INSPEKCJI W ZAGŁĘBIU.

.W Zagłębiu bawił wczoraj naczeloik 
woj. wydziału zdrowia w Kielcach dr. 
Dziewulski.

Dr. Dziewulski w czasie swego poby­
tu przeprowadził inspekcję szpitali 1 in 
nyeh ośrodków leczniczych w Sosnowcu 
Będ/inio, Dąbrowie i Zagórzu.

 ©Od ——

O rozwój produkcji
KRAJOWEGO WINA.

Producenci krajow ych win owoeo 
wych w ystępują do władz o utrudnienia 
w przywozie tanich win gronowych z za 
granicy. Obecnie bowiem, polska produk 
cja win owocowych musi zwalczać nietyl 
ko uciążliwą konkurencją tanich win 
gronowych zagranicznych, ale również 
ponosić ciężar dużej akcyzy. W związku 
z tym, polska produkcja winna stale spa 
da. nie magąc. osiągnąć nawet rozmiarów 
produkcyjnych z przed dziesięcu lat, 
kiedy to  wytwórnie win owocoiyych pro 
dukowały około 3 milionów litrów  sprze 
danych

W tym  dniu odbędzie się bezpoś-re 
dnia konferencja między zainteresowa 
nymi stronam i, celem załatwienia spra 
wy przeszeregowania robotników.

terminów w ypłat zarobków itp. P er­
trak tacje  w tych sprawach prowadzi 
sekretariat ZZZ. w Sosnowcu.

RESTAURACJA— KABARET -  BAR— DAHCMR„s /i r o r“
Sosnowice, u l .  3-go M a j a  S .

le i. Cl-łll. Podziemie lei. tl-3M.

Od 15. sierpnia 1938 zmiana prug am u artystycznego:

IR A ARI: „TA BU “ — „D JA B E Ł “ — „BOLERO".
BASIA LANKOSZ: „TANGO A RG EN TY Ń SK IE"—„BOSTON"

-  „EX CEN TR *i ".
H ELA  GRYCZYŃSKA: „CZARDASZ“ — „MAZUR" — „TA ­

NIEC RUM UŃSKI-.
.WANDA LIŃSK A: „WALC A N G IE L SK I" -  TANGO SALO­

NOW E" — „PASO - DOBLE".

O statnie dni świetnej orkiestry BRACI PA Ż D Z IE JE W SK IC H .

Sitrzynita  d o  iistogj

Przykry wypadek
Otrzymaliśmy poniższy list z proś­

bą o zamieszczenie:
W  dn. 16 sierpnia r. b. na pćłko- 

niach prowadzonych przez Z. P. O. K. 
w Łazach miał miejsce przykry wy­
padek.

Podczas zakończenia półkolonii Ro­
dziny Kolejowej w Łazach gdy na 
stołach, za którym i siedziała dzieciar­
nia kolejarzy, znajdowało się mnóstwo 
słodyczy i owoców, kilkoro dzieci sa ­
morzutnie wysunęło projekt, aby część 
tych łakoci ofiarować dzieciom bezro­
botnych, przebywającym na półko­
loniach, prowadzonych przez Z. P. O. 
K. w Łazach. Każde dziecko, a był) 
ich 200, ofiarowało część swych łakoci 
na ten cel i natychm iast została wy­
brana delegacja dzieci, którzy mieli 
ten podarek doręczyć dzieciom bezro­
botnych.

Gdy tegoż dnia delegacja ta  wraz 
z kierowniczką półkolonii R. K. udała

się do lasu, gdzie bawiły się dzieci 
bezrobotnych i po przyw itaniu  się za­
częła rozdaAvac słodkie upominki, opic 
kunka dzieci bezrobotnych p. Woź- 
niakówna rozkazała zwrócić swym 
dzieciom otrzymane już łakocie, a po­
zostałym zabroniła brać wogóle.

P. W oźniakowna w swej decyzji 
zaznaczyła, że ma takie polecenie za­
rządu Ż. P. O. K. w Łazach.

Skonfundowana delegacja z żalem 
w swych serduszkach opuściła las. a 
dzieci bezrobotnych czuły urazę do 
swej opiekunki, która zabroniła im 
serdecznego zbliżenia do swych kole­
gów, którym los pozwolił żyć w lep­
szych w arunkach materialnych.

Należy się spodziewać, że zarząd 
Z. P. O. K. w Łazach, który reprezen­
tuje ogólnie szanowaną i poważaną 
organizację wyjaśni t? niemiłą spra-
Avę.

Tydzień obrony przeciwpożarowej
w Sosnowcu

W ratuszu w S osiioavcu odbyło się  
onegdaj organizacyjne zebranie korni 
tetu Obchodu Tygodnia Obrony prze­
ciwpożarowej.

Zagaił zebranie nacz. T. Jeżyków 
ski, po czym przewodnictwo objął wi­
ceprezes sądu okręg. dr. K. Kucharski 

Tydzień Obrony przeciwpożarowej 
odbędzie się od 4 do 11 września rb.

W  skład prezydium komitetu 
zostali wybrani: dr. K. Kecharski — 
przewodniczący, nacz. T. Jeżykowski 
— zastępca przewodniczącego i ins.tr. 
Dirbach — sekretarz.

Kary grzywny i areszt
za przestępstwa karnoadministracyjne

tą d  Okręgowy w Sosnowcu rozpatrzył 
wczoraj szereg spraw o przestępstwa 
karno - adm inistracyjne, 
wydając wyroki skazujące na kary do 
3410 złotych grzyivny i miesiąca aresztu.

Między innymi skazano: za nielegalne 
posiadanie broni palnej Józefa Zuchowi 
cza. szewma z W olbrom ia (Miechowska 
nr. 12), S tanisław a Ruska z Sąspowa w 
powieoie olkuskim oraz Michała Mer»-

sa z Wygielzowa w p o w . olkuskim, za 
AvybudoAvanie domu bez wiedzy i zgody 
zarządu m. SosnoAvea — kupca ze Środu 
li Józefa Szczerbowskiego (Środula Dol­
na 3) oraz właściciela fabryki pończoch 
,,E ł-Jo t“ w Sosnowcu (ul. Piłsudskiego 
nr. 25) Szlamę Langfusa — za nie zare­
jestrow anie się w Funduszu P racy  i nie 
płacenia składek.

Do sekcji finansowej wybrano: dyr. 
Lewandowskiego — przewodniczący, 
uaez. J. Stawiarza, L. Piętkę, Ćwikłiń 
tką, Szulińską, Malikowskiego, K r a - 
koAvskięgo i Hajdaka.

Sekcja propagandoAva pp.: red.
S. Arnold, red. K. Ćwierk, red. J . O- 
skółski, red. W. Fabrycy i p. Al. Mie 
rzejewski — przgdstaAA'iciel zw. pow­
stańców.

Sekcja imprezowa pp.: nacz. E. 
W inter, przewodniczący, kom. Budzyń 
ski, nacz. M artin, kom. Iskra, kom. 
Banasik, kom. BrzozoA\-ski i instr. B ir 
bach.

Ponadto został w ybrany kom itet 
honorowy w  skład którego w eszli 
przedstaAviciele w ładz państw ow ych, 
sam orządowych, s ą d o A v n ic t A v a , szkolni 
ctAATa itp.

Na zebraniu omawiano również 
program.

Dnia 3 września odbędzie się cap 
strzyk. następnego zaś dnia nabożeń­
stwo, zbiórka uliczna i zabawa w 
parku.

SzczegoloAvy program  zostanie o -  
pracow any przez poszczególne sekcje

Następny zebranie odbędzie si? 
! dnia 23 bm.

ffrM.aM.yi

U por
Już kilkakrotnie namawialiśmy magl 

strat sosnowiecki .by a a  pewnych, stosow 
nych ku temu punktach miasta ustawił 
choć najskromniejsze iawee ki.

Niestety namowy nasze nie odniosły 
jak dotąd skutku. Widać magistrat wy 
chodzi z założenia, że są od tego stołki 
a v  mieszkaniach obywrateli.

Lecz idea ustawienia tu i ówdzie ła- 
Aveczek z u ó a a  się uasim a, gdy przejść u- 
licą Piłsudskiego wr kierunku ułicy Sien 
kiewicza. Został tam bowiem, obok do­
mów kolejoAvyeh, przesunięty płot Avsku 
tek czego chodnik jest dużo szerszy po 
jednej stronie. I tam właśnie można by 
pod drzeAAkami ustaAAić parę ławek dla 
spacerujących.

Przyznam się. że t0  dość głupio tak 
ciągle upominać się o drobnostki od ua 
s:iego magistratu, ałe bo też dziwnie nie 
co AAygląda jego upór w tych błahych 
rzeczach. w im.
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P r z g  yłośnihu
CO ON Z TYM ZROBI?

D/iś o godz. l&.Óti Oryginalny Teatr 
Wyobraźni występuje z prem ierą konie 
dii angielskiej „Co on z tym zrobi1? Au 
torem  sluckoAviska jest znany już słucha 
czom polskim pisarz radiowy — Rudolf 
de Corfleve, ki mego komedia „Rozwód" i 
.,Doktór Abernethy p rzy jm u je ’ osąignę 
ła w swoim czasie w Polskim Radio du 
zy sukces. W słuchowisku czwartkowym 
maluje au to r z prawdziwym humorom 
atmosferę życiu poliiycznego Anglii. Wi 
dzimy więc premier* potrzebującego pie 
mędzy dla p a rtii na której się opiera i 
bogatego działacza politycznego, poszuku 
jącego tytułu, aby ukryć pod nim Swa 
jm in n e  p o ch o d z e n ie . W  ży w y m  (Hej logu
toczą się akcje utworu, której celem jest 
osiągnięcia porozumienia i uzgodnienia 
dwueh odmiennych poglądów. Polskiego 
przekładu komedii dokonała Aniela Za 
górska, znana tłumaczka Conrada.

 oOn------

Czy  b ę d z i e m y  j e d l i
POMARAŃCZE I RYZ EGIPSKI?

Duże zainteresowanie w kolach impoi 
terskich budzą możliwości importu po 
marańczy i m andarynek z Egiptu. Czy 
nioue są staran ia  celem umożli\A 'ienia 
przywozu tych nieznanych u nas artyku  
łów jak bowiem wiadomo, dotychczas 
sprowadzamy pomarańcze i m andarynki 
głównie z Palestyny. Włoch, a dawniej 
i z Hiszpanii. Na przeszkodzie tem u  un  
P o r to w i s to i pasywność bilansu handlowa 
go Polski z Egiptem i brak peluej urno 
wy handlowej.

Egipt interesuje się również ekspor 
tern do Polski skór surowych i ryżu. Ten 
ostatni artykuł ma być jakościowo znacz 
nie wyższy od ryżu azjatyckiego, który 
obecnie sprowadzamy' do Polski. I tu je 
dnak możność importu ryżu egipskie­
go uzależniona jest od równoczesnego 
wzmożenia eksportu z Polski. Szanse te 
oceniane są raczej pesymistycznie ze 
względu na t rudności konkurencyjne a v  

lokowaniu polskich towarów na wolnoda 
wizowym rynku egipskim.
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Ostatni podatek
W SIERPNIU.

I,. L

Yv' sierpniu minęły trzy terminy płatno 
ści podatku, pozostał jeszcze jeden, a uiia 
oowicie 23 bm. należy oPlncać zaliczkę 
miesięczną! na podatek przemysłowy od 
obrotu za rok 1937 w yyysokości podatku 
przypadającego od obrotu osiągniętego 
w lipcu przez wszystkie przedsiębiorstwa 
obowiązane do publicznego ogłaszania 
sprawozdań o swych operacjach lub do 
składania sprawozdań do zatwierdzenia, 
a 7 innych przedsiębiorstw przedsiębior 
stwa handlowe I  i I I  kategorii oraz prz® 
myślowe od I  do V kategorii, prowadzą, 
se prawidłowe księgi handlowo.



Hurtownicy i przemysł bojkotują
obniżkę cen przędzy bawełnianej

Do zadecydowanej przez rząd 3-io 
procentowej olnużki cen przędzy h a -  
wełpianej kupiectwo polskie z as to.so 
v;ało się od razu. Stowarzyszenie kup 
eów polskich rozesłało do swych człon 
łów  okólnik,
zalecający obniigaie cen materiałów 
bawełnianych o 1— 5 proe. i umie­
szczenie o tyją w oknach wystawo­

wych odpowiedaich wywieszek.

Obecnie spraw a skomplikowała się 
poważnie. Kupcy detałiiści obniżyli ce 
ny, natom iast nie uczynili togo doty -U 
czas ich dostawcy, hurtownicy i prze 
mysi. Stowarzyszenie Kupców Dol­
skich przeprowadza w tej sprawie

ki etę wśród swoich członków i 20 go 
sierpnia przedstawi je j wyniki Mini 
sterstw u Przem ysłu i Handlu.

Z nadesłanych dotychczas kilkudzie

sięeiu odpowiedzi kupców okazuje tię  
że nie było ani jednego wypadku, aby 
hurtownik lub przemysłowiec obniżył 
cenę materiałów bawełnianych.

Przykra przygoda słomianego wdowca
Stracił 365 ił. ale nabył jedno doświadcz® ii© wiąsej

Lato powoli mija, to też na wokan 
dach sądowych ukazują się już 
sprawy,
których podłożem są przygody słotnia 

nyełi wdowców.
P. Władysław E. w Sosnowcu tul 

‘i K otlarska), po zainkasowanic od wic 
an I i7 vcieli 365 złotych, wybrał się na prze

20-to kg. kamieniem rzucił
w okno wystawowe

.Wczoraj w nocy doszło w Modtzc- 
jowie pod Sosnowcem, do krwawej *- 
w antury, którą wywołało pijane t'nva 
rzystwo.

Oto mieszkańcy Modrzejowa Adam 
Ziemiński i Domagała będąc jeszcze 
w tow arzystw ie kilku dam z półświat 
ka zapragnęli się jeszcze na dokończę 
nie libacji dostać do zamkniętej pi­
w iarni Szotka.

Oburzeni tym, że Szofcek nie chce 
otworzyć piw iarni poczęli bombardo ­
wać fron t sklepił kamieniami.

W pewnej chwili Ziemióski chwy 
cił 28 kg. kamień i uderzył nim w o- 
kuo wystawowe, demolując, je do­
szczętnie.

siyaząe co się dzieje, właściciel pi 
wiarni Szotek. wybieg! przed bramę 
i strzelił z rewolweru w kierunku
awanturników, raniąc w nogę Ziemiń
pkiego.

T ^rpn y składania podań
PRZEZ IMPORTERÓW.

Izba Przemysłowo - Handlowa w So­
snowcu podaje do wiadomości zaintere­
sowanych, iż przyjmuje podania impo1- 
torów o przywóz z zagranicy towarów 
w ramach kontyngentów na miesiąc 
wrzesień — październik 1938 r. Ostatecz­
ny termin wnoszenia podań upływa a 
dn. 22 hm.

Podania nadesłano po tym terminie 
będą załatwione tylko wówczas, gdy po 
zostanie rezerwa odnośnego kontyngemu 

Jednocześnie izba nadmienia, iż ko» 
tyngonty wwozowe do Polski na towary 
zagraniczne dzielone są systemem dwu­
miesięcznym i kwartalnym. Dwumiesięez 
ny podział stosowany jest w odniesie­
niu do Augii, Belgii, Czechosłowacji, Da 
nii, Estonii Finlandii, Holandii, Kana­
dy Niemiec, Norwegii, Palestyny, Ru­
munii, Szwajcarii, Szwecji i LSA. K sar  
tajnym podziałem objęte są kontyngen­
ty francuskie, greckie i portugalskie.

1'onadio izba zaznacza, iż pizy przywo 
zie z Italii obowiązuje podział okresowy 
półroczny, zaś Turcja i Męgry nie obje 
te są określonymi terminami podziału 
kontyngentów. W odniesieniu do Węgier 
jedynie kontyngenty na pestk1 dyni z 
poz, 21 tar. celnej i ryby z poz. 115 tar. 
ce]n. dzielone są co dwa miesiąee.

Podania dot. kontyngentów na czwar 
ty kwartał br. (październik, listopad, 
grudzień), należy składać najpóźniej do 
dnia 14 września br.

f y t ł S &

Ippzy PRZEZIĘBIENIU] G RY PIE TKATARZE

Reszta t«warzj siwa zbiegła.
Zawiadom iona o aw anturze policją  

wszczęła w te j spraw ie dochodzenie.
Szotek w ypiera się jakoby strzelał 

do aw anturników , tw ierdząc, że strze  
lii jakiś osobnik, który p rzypatryw ał 
się dem olowaniu frontu  p iw iarni.

Zachodzi przypuszczenie, ż® nie 
chee on się przyznać do strzelania, 
gdyż nie ma pozwolenia na broń.

Dalsze śledztwo jest w toku.

chadzkę o dość spóźnionej porze. Ko 
izystająe ze swobody, 
zawarł na przedmieściu znajomość z 
jakąś kokietką, która zaproponowała 
mu gościnę w swym mieszkaniu przy 

ul. Kordonowej 4.
Pan Ił. skwapliwi© się na to zgodzi 1, 

w rezultacie .jednakże tych odwiedzin 
postradał 365 złotych i dostał lanie od 
jąkieg°ó osobnika,
który jak się poteui okazało, był mę 

żem płochej niewiasty.
Rozgoryczony, oskarżył p. W łady­

sław o kradzież pieniędzy małżonków, 
którymi byli lokatorzy domu przy ul. 
Kordonowej 4, Maria i Edmund Pie­
trasowie.

Finał przykrej przygody rozegrał 
się przed sądem okręgowym w So
snoweu. , .

Pan R. zyskał ty lk o  jedno doświad  
ozenie w ięcej, bo sąd oskarżonych  
małżonków, wobec braku jakichkol­
w iek przeciwko nim dow odów , uwol­
nił. P ieniądza przepadły.

■>oooooooooooootxK*wop<>o<xx*x***
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Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

.W obecnym czasie, kiedy władze ad­
ministracyjne przystąpiły z całą energią 
do burzenia szpecących miasto budynków 
parkanów, szop ltp. nasuwa sig pytanie; 
dlaczego przy ulicy Małachowskiego w 
Sosnowcu vis a vis Banku Polskiego bu­
duje siQ drewaieae szopy z nieprzepiso­
wym parkanom, .szpecącyiu w wysokim 
stopniu jedną z głównych ulic w cen­
trum miasta.

Jednocześnie niezrozumiałym jest 
dlaczego zarząd miejski nie burzy dotąd 
szopy drewnianej pr;y uł. Ciasnej, nale­
żącej do kupca Fiszla oraz szop z .,wylę­
garnią szczurów i bakcyli'1, należących 
do CukierusaOB.

Sprawy to w> maga ją uregulowania, 
boć przecież robi się porządki nawet na 
ulicach nic zabudowanych i aieuregulo 
wanych, jak np. ulica Składowa.

*  *  *

UWAGA! Wszelkie informacji* do 
powyższego działu mogą nasi Czytelni 
ey nadsyłać na piśmie łub też podawać 
telefonicznie pod ar. 61.082 w godzi­
nach ©d 11 do 13-ej i od 17-ej do 18-ej. 
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Wypadki przy pracy
W ZAGŁĘBIU.

W fabryee II uleży óskieg© w Sosnow 
ca uległ wczoraj nieszczęśliwemu wypad 
kowi robotnik Franciszek Kocot, zair.. 
przy u. Wschodniej fi w Sosnowcu. Ko­
cot doznał ciężkiego poranienia gło«vy 
wskutek uderzenia spadającego łomu że­
laznego

Na kop. Saturn został przygnieciony 
•odikwauym węglem górnik Jakub Olsza 
wy, zatrudniony u przedsiębiorcy No-
bis*.

Obu rannych przewieziono do szpita­
la Uhezy. Społecznej.

tel. 627-81 SOSNOWIEC, SADOWA 3 teł. 614-72
CODZIE N N i E  CZ YNNY

KONCERT ZNAKOMITEGO ZESPOŁU
W dnie powszednie od godziny 20-ej, w niedzielę i św ięta od g. 17 N

TAŃCE NA S P E C J ALNE ł ESTRA D ZIE W OGRODZIE.
Konsumcja do wyboru Zł. 1.18 /  obsługą.fas i .    w

Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe!

Wiadomości bieżące
Dzl*. Agapita

Czwar t. Jutro: Jacka
1 8 Wschód słońca: A,?3

Sierpień Zachód słońca 6,57

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

apfeki:
J. Garbaczewskiego^ uł. Sienkiewicza 
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 
L. Turskiego, ul. 1-go Maja 18 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejewska
W. Zielezińsk^ego. uł. Orla 28 
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TWARDA WODA zawiera dużo wap­

na, które powołuje, że bielizna jest sza­
ra. Natomiast pranie ,.mydłem Kodou- 
tay1' i dobre przepłukiwanie czyni bie­
lizną śnieżno - białą.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOT­
NIKÓW ARMII POLSKIEJ ODDZIAŁ 
W STRZEMIESZYCACH zawiadamia 
wszystkich członków, że nadzwyczajn8 
zebranie ogólne odbędzie się w dniu 21 
bm. o godz. 10. zaś zebranie członków 
zarządu o godz. 11 w tym dniu.

Zapisy b. ochotników
NA ZJAZD DO WILNA.

Zarząd związku b. ochotników armii 
polskiej oddział w Będzinie przyjmuje 
zapisy na zjazd koleżeński w Wilnie, 
który odbędzie się w dniach 10, 11 i ^  
września br.

W zjeździ a mogą wziąć udział człon­
kowie organizacji wraz a rodzinami l 
sympatycy.

Koszt przejazdu wraz z kartą uczest­
nictwa i legitymacją zjazdową wynosi 
16 złotych.

Zapisy przyjmuje i iuformacyj udzm 
la dnia 20 bm. sekretariat ni. Narntowi 
cm , poczta.

Zderzenie cyklistów
POD MAŁOBĄDZEM.

Wczoraj rano wj darzył się na szocie 
Pod Małobądzem nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległ Zygfryd Surowiec, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Rzymskiej. Suro­
wiec zderzył się z nadjeżdżającym z prze 
piwnej strony drugim cyklistą i upadł 
uderzając głową o ziemię tracąc wsku­
tek potłuczenia przytomność.

Doznał on wstrąsu mózgu. Policja 
prowadzi dochodzenie, który z jadących 
rowerzystów por.osi winę za wypadek.

Z  i r i e l c
Zakończenie kursu

PILOTÓW,

W szkole pilotów w Maslowie koło 
Kielc o dbyła się uroczystość zakończa 
nia drugiego turnusu wyszkolenia piło 
tów motorowych w wieku przedpoboro 
wym. Po uroczystym nabożeństwie odpia 
wiouym przez ks. proboszcza J. Mar­
szałka. rozpoczęły się na lotnisku uroczy 
stości, na których rozdano świadectwa 
młodocianym pilotom.

W  uroczystościach wzięli udział przed 
staw i ciele władz wojskowych, zarząd 
woj. EQPP i zaproszeni goście. Szkole 
pilotów w Mat.owie ufundowano ze skła 
dek społeczeństwa woj. kieleckiego.

Tragedia małżeńska
W STOPNICY.

W Stopnicy wydarzyła się wstrząsają 
ca tragedia małżeńska: Maria Duszko 
wa, żona Stefana, kierowmika spółdziel 
m rolniirzo — handlowej w Stopnicy, na 
tle nieporozumień małżeńskich strzeliła 
dc męża z rewolweru, kładąc go trupem 
na miejscu.

Następnie Duszkowa strzeliła sobie w 
usta, pozbawiając się życia. Wiadomość 
o tragedii wywołała w Stopnicy wielkie 
wrażenie,

Połknął połamaną żyletkę
samobójstwo na tle zawodu miłosnego

W dniu wczorajszym wydarzył się nie 
codzienny dramat miłosny w Sosnowcu 
na polach obok Brymcy.

Oto mieszkaniec ulicy Piłsudskiego 72 
24 letni .Wacław Grabowski udał się 
wraz ze swoją narzeczoną na spacer nad 
Brynicę.

Podczas spaceru narzeczona Grabow­
skiego
oświadczyła rau, i© go nie kocha I 

postanowiła % nim zerwać,

Gdy prośby Grabowskiego nie pomo­
gły i dziewczyna nadal trwała w swym 
zamiarze,
nieszczęśliwy młodzian dobył w przyślę 
pic rozpaezy żyletkę, połamał ją na ka­

wałki 1 połknął.

Zawiadomione o wypadku pogotowia 
przewiozło Grabowskiego do szpitala U* 
bezpieczalni Społecznej w Sosnowcu. — 
Stan jego jest bardzo ciężki.
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WSZELKIE ROBOTY 
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WCHODZĄCE. JAKi
CZASOPISMA, 
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A F I S Z E ,
ULOTKI,

1 KLEPSYDRY
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Tajemniczy zgon
W SŁAWKOWIE.

Na przedmieściu Sławkowa — Kozioł 
zm arł nagle w własnym mieszkaniu 87- 
letni Michał M artynus. Przybyły lekarz 
ze Sławkowa stwierdził zgon, lećz przy­
czyny tajem niczej śmierci na razie usta 
lic nie mógł.

,W tym kierunku prow adzi się specjał 
ne badanie.

Piorun spowodował
POŻAR D W IC H  DOMÓW 

...I 700 ZŁ. W MARYNARCE.
W Grodzisku kolo Pieskowej Skały od 

uderzenia pioruna spłonęły dwa doiiiy 
wraz ze sprzętami, narzędziami rolnic"y 
mi i tegorocznymi plonami Da szkodę 
Szczepana M adeja i W ładysława Glonki.

Oprócz tego w m arynarce tego ostat 
niego pastwą ognia padła suma 700 zł- 
w gotówce.

to) NIEBEZPIECZNIE POBITY. W 
dniu wczorajszym przywieziono do szpi 
la la  olkuskiego 27-l°tniego Stanisław a 
F lak a  z Niegowoniczek, gm. Rokitno - 
Szlacheckie (pow. zawierciański) z czte­
rema ranam i głowy. Stan pobitego jest 
dość poważny7.

Szczegółów niebezpiecznego pobicia 
F laka na razie brak.

(o) „ZIELONY KARNAWAŁ**. Po-

Tragiczny karambol
f t f O l O C g l f l O l f C I

Z Tczewa na objazd pasa graniczne 
go granicy polsko — gdańskiej służbowo 
motocyklem rządowym z przyezepką wy 
jechali rewidenci brygady ochrony skar 
bowej w Tczewie prowadzący motocykl 
Józef Olejniczak, 48. letni Konstanty7 
Kwetkowski i Żebrowicz.

W drodze powrotnej do Tczewa w po 
bliżu granicznej wsi Barhuetle (na tere

nic W. M. Gdańska) motocykl wpadł w 
pełnym biegu na przydrożny slup telefo 
Liczny, ulegając zupełnemu rozbiciu, 

Zabity został st. rewident brygady o- 
chrony skarbowej 48 letni K onstanty 
Kwiatkowski, kierowca motoeykdu rew. 
Olejniczak doznał zgniecenia klatki pier 
siowoj, zaś rewident Żebrowicz odniósł 
lekkie obrażenia.

POWRÓT PANA PREZYDE NT A RZECZYPOSPOLITEJ.
Na zdjęciu pow itanie Pana Prezyden- i Prezydenta R, P. stoją: Pan Prem ier

ta  Rzeczypospolitej prof. dr. Ignacego | gen. S’awoj Składkowski, p. wicepre- 
Mościckiego na granicy w Zebrzydewi- I mier inż. Kwiatkowski i p. m inister Beck 
each przez członków rrądu. Obok Pana 1

Płonący samochód
tfu izoiie

Samochód osobowy kierowany przez 
ks. wikarego Gajkowskiego z Konarzyn 
na Kaszubach, w czasie jazdy w pobliżu 
miejscowości Swornedacie na poludnio

-oior2 “ uu BtonaAMje.ij '.ipOSOda-in otuira 
nym karnaw ale” w Bukownie, była nad 
spodziewanie duża. Dopisało Zagłębie i 
Olkusz. Aczkolwiek w wykonaniu progra 
mu przeszkadzał deszcz to jednakże pra 
wie całkowicie został on wypełniony. — 
Tańce trw ały do białego rana.

wy eh Kaszubach, stanął n agle w płoniic 
mach.

Płomienie z niezwykłą gwałtownością 
zaczęły się rozszerzać, tak. że ks. Gajków 
ski z trudem zdołał w ostatniej chwili 
wóz zahamować i wyskoczyć. Ogień w pa 
ru  m inutach straw ił doszczętnie samo 
ehod wartości 2300 zł. 
rurki doprowadzającej benzynę do moto

Przyczyna pożaru była nieszczelność 
ru. Ks. Gajkowski wyszedł z wypadku 
bez szwanku.

K A D i O

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek, 18 sierpna.

015 Kiedy ranne w stają zorze. 6.20 Mu 
zyka. 6.45 Gimnaslyka. 7,00 Dziennik po 
ranny. 7.15 Koncert poranny. 8 00 Przer 
wa 11.57 Hejnał z Krakowa 12.05 Audy­
cja południowa. 13.00 Przerwa. 15.15 Au 
dycja dla dzieci. 15.45 Wiadomości go&po 

darcze. 16.00 Oktet (z bartą) Stefana Ra- 
chonia. 16.40 Pogadanka konkursowa Pol 
kiego Radia. 16.45 Spółdzielnie rybackie 

— pogadanka. 17.00 Muzyka taneczna
18.00 „U rzymskiego lekarza** — felieton 
18.10 Koncert w wyk. Chóru ..Cecylia*' (z 
Łodzi). 19.00 Utwory fortepianowe H ay­
dna i Beethovena w wyk. Jan a  Hoffnia 
na. 1920 Pogadanka aktualna. 19.30 z 
krajów Południa — koncert rozrywkowy 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan 
ka aktualna. 21.C0 Audycja dla wsi. 21.10 
.Mozaika muzyczna. 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Muzyka kam eralna od 
Haydna do Ra vela. 22.55 Przegląd p ra 
sy. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 23.15—23.55 W arszawa II

KAT O W IC E ..

Czwartek 18 sierpnia.
5.15 Audycja poranna. 6.20 Muzyka. 

7.15 Przerwa. 13.50 Wiadomości bieżące-
14.00 Muzyka obiadowa, 15.10 Giełda zbo 
żowa. 15.13 Pogadanka dla młodzieży.
7.00 Wiadomości radiofoniczne. 17.10 Kon 
kam eralny. 17.50 Wiadomości sportowe 
17.55 Program  na jutro. 2.00 Z życia go _ 
spodarczego Śląska. 22,00 Wiadomości 
sportowe. 22.10 Za miedzą audycja slow- 
no — muzyczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P iątek  19 sierpnia.
«. 15 „KieUy lanue. w stają  zorze 6.25 Mu 

zyka (płyty) 645 G im nastyka LOG Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 _ 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 15.15 
Wy bieżmy sobie wesoła audycja dla ko 
biel. 15.30 Ropniowa z chorymi. 15.45 W ia 
domości gospodarize. 16.00 Muzy7ka ope^ 
reikowa w wyk. ork- rozgłosu wileń 
skiej. 16.45 Urok ziemi podolskiej poga 
danka. 17.00 Muzyka taneczna. 18.00 Dyna 
mo maszyna pogadanka. 18.10 .Koncert. 
18.45 N o w o śc i l i te r a c k e .  19.00 M u z y k a  z 
płyt. 19-20 Pogadanka aktualna. 19.30 Kon 
cert rozrywkowy. 20,45 Dziennik wieczór 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Au 
dycja dla wrsi. 21.10 Zapomniane pieśni. 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Koncert 
symfoniczny, w  wyk. ork. P. R. 22-35 
Przegląd prasy. 23.09 Dziennik wieczór 
ny. 23.15 W arszawa U.
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ABECADŁO.
Jak a  jest następna litera po A?
W szystkie pozostałe.

CrS
if ebaBwhh j §.§ę-# 'i

[
« P A I M W Ę T l  

I S Z A T  AA/A))
h 11 P o w i e ś ć

1)) - j

■dli
Ł7)

W tych kilku słowach rozmc,wy, 
którą zamieniłem z panem, mógł pan 
osądzić jakie myśli mnie prześladują 
i mniej powinien był zadziwić cię mój 
wykrzyknik i gwałtowna chęć tej oso­
bliwszej izby. Zaledwie tam przyby­
łem, wskutek jakiegoś niesłychanego 
rozmysłu, ja, który żyję samymi ty l­
ko, marzeniami, nagle zaszedłem do 
rzeczywistości. Podniosłem oęzy na 
Joasię; ona spojrzała na mnie z uwa­
gą. a dusza jej. jak  mogę przypu­
szczać. była daleką od uszanowania, 
jakie należało temu przybytkowi.

Luizzi słuchał te.gD człowieka, któ­
ry przyznawał się do zaszczytu nie­
godnego uczynku, kiedy on właśnie 
wiedział, że młody człowiek był igrzy­
skiem szatańskiego zachcenia. Mucha 
'm iała się pod nosem Fernanda; tym ­
czasem on przeciągnął ręką pc, czole 
w sposób arcydram atyezny i głosem 
głębokim mówił dalej:

— Joasia nie jest zwyczajną dziew 
czyną, ja  do niej powrócę, gdyż ta 
dziewczyna do mnie należy; zakupi­

łem ją za cenę mojego życia, <r>lacę 
ją ceną życia ludzkiego.Nieszczęśliwa!
— zawołał Fernand, wyrzekając tra  
gicznie — czy pan wije, że to słowa, 
które wyrzekła upadając, ja  to, ja 
sam rzuciłem w jej duszę? J a  sam, 
jako pożegnanie, w chwili kiedy ty­
grys ulitowałby się nad je j rozpaczą
— zawołałem, opuszczając ją: „Jesteś 
potępiona!“

Luizzi zadrżał. Spojrzał na Fer­
nanda, jak gdyby chciał się zapewnić, 
czy to czasem nie Szatan w swej włas 
nej osobie przybrał na siebie tę maskę 
i te rysy. Mucha śmiała się, gryząc go 
z całą szatańską zaciętością, a Luizzi 
sądził, że Fernand gra komedię i że 
z grubej żądzy młodzieńczej, utworzył 
ustęp romantyczny poematu piekiel­
nego. Chciał się o tym zapewnić i od­
powiedział 'tonem zupełnego przeko, 
nania:

— Ah! to straszne! Zastanawiając 
się nad tym, pomyślałem, że Szatan 
Miltona jest możliwy.

Imizzi zadrżał mimowolnie, usły­
szawszy te w yrazy i spojrzał na In ­

dianina berlińskiego, który spokojnie 
otrząsnął popiół z cygara, mówiąc: 
,.Mała była dość przystojna, ażebv 
Szatan potrzebował mieszać się do 
tego“.

Mucha spojrzała z ukosa na pana 
Merin, ażeby dać pognać, że popamięta 
to niedowiarstwo.

— Stacja! — zawołał H enryk w 
tej chwili, po czym rzucił lejce w ręce 
parobka portow ego , zawołał kondu­
ktora i kazał sobie podać pistolety.

Kto z nas był sekundantem w po­
jedynku, kto nie poczuł w duszy tego 
niepokoju o życie, które ulecić miało? 
Luizzi bardzo’ mało znał Fernanda, a 
jednak był posłusznym wszystkim jego 
żądaniom, jakby one pochodziły od 
najlepszego przyjaciela. W krótce rze­
czy Fernanda zrr ta ły  oddane 1 gro­
nowi. Zaprzężono do powozu poczto­
wego i Armand udał się do Henryka. 
Siedział rn  na kamieniu z tw arzą na­
kry tą  rękami. Luizzi spojrzał na tego 
młodego człowieka i zaczął się obawiać 
o niego, przypomni'awszy sob;o zupe^ 
nie inną prytawę Fernanda. Zawołał 
konduktora, chcąc załagodzić sprawę.

— Czy pozwolimy tym młodym lu ­
dziom pozabijać się o jedną dziewczy­
nę z oberży? — po,wiedział.

— Dziewczynę z oberży! — od po 
wiedział konduktor — bezwątpienia 
io jej stan, chociaż możnaby powie­
dzieć, że jest stworzona na to aby jej 
usługiwano nie to żeby ona drugim 
usługiwała... Ale to historia!

— Mów, konduktorze — zawołał 
baron, mów!

— Za długa historia, a pojem bar­
dzo nam pilno. To jednak mogę panu 
powiedzieć,że mój kapitan wie co czy 
ni i że ten młody człowiek dostanie 
to na co, zasłużył.

— Cóż takiego?
— Kulę, która mu rozstrzaska gło­

wę.
— Strzeżcie się! — odparł Luizzi 

— jeżeli się mam o kogo obawiać, to 
pewnie nie o Fernanda.

— On! — powiedział konduktor z 
uśmiechem pogardy — młokos, który 
jeszcze nie był wzywany do losowa­
nia, jemu się mierzyć ze starym, z 
gwardzistą z wojakiem z pod Moskwy 
i Waterloo, gdyż cyt tam był, pau Hen 
ryk, m ając la t dwadzieścia pięć! A ja ­
ki zręczny! Będę mu trzym ał kieliszek 
szampana własnymi zębami do tych 
pis •‘‘Umów.

( otworzył pudełko H enryka
 A więc są pewne? — powiedział

do dwóch rozmawiających spokojnym 
głosem Fernand.

W ziął je w obie ręce, spróbował 
kurków i obojętni oddał je kondukto­
rowi.

— Panie — powiedział on do A r­
manda. — dokładność tej broni zasmu­
ca mnie, zmusza mnie. ażebym był 
człowiekiem bez litości; nie mam od ig­
ły rzucać życia mojego na lasuę sza­
leńca.

Poczyniono przygotowania.
tł .  C. T .
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Ponura tragedia rodzinna w BifiSHSHi
4 strzały nieślubnego sy n a  do ojca

■W. domu u zbiegu ulic Marsz. Foclia 
i .Warmińskiej w Bydgoszczy roze­
grała się

ponura tragedia rodzinna.
Gdy właściciel tego domu Józef 

Gromek opuszczał swe mieszkanie za­
czajony w klatce schodowej jego 17 
letni nieślubny syn, Wacław, 
strzelił czterokrotnie w stronę ojca, 

raniąc go ciężko w pachwinę. 
Józefa Gronka w stanie bardzo cięż-

W telegraficznym 
skrócie

ZGON POLAKA, KTÓRY SKONSTRUO 
WAŁ PIERWSZY SAMOLOT.

W  przytułku w Woodyville. niedaleko 
P ittsbu rga , /.marl w podeszłym wieku 
J a n  Kowalski, który m iał skonstruować 
pierwszy samoloty jeszcze przed słynnym 
W rightem , Pierwszy ten aparat wypró 
bował Kowalski w Bronots Island w 
P ittsburgu . niestety samolot spadł wów 
czas do rzeki Ohio. rozbijając się o część 
mostu. Nie zraziło to jednak wytrwałego 
konstruktora, który wszystkie swoje osz 
ezędności włożył w tę pracę i wreszcie 
wyśm iany i opuszczony przez wszystkich, 
umieszczony został w domu ubogich..

_____ . .  ^  - ' - 3 ' - .  . - * > " • ' - « *

OSTATNIA JiiZDA PARYSKIEGO 
TRAMWAJU.

W kom unikacji Paryża odbył się histo 
rczny moment: Oto ostatni tram w aj pa 
ryski przebył swą o statn ią podróż mię 
■łzy kilkom a północno — wschodniemi 
przedmieściami stolicy.

W  Paryżu i najbliższej okolicy zapa 
nowel już niepodzielnie tylko autobus.

STRACENIE p o l i c j a n t a  ż y d ó w  
SKIEGO W JEROZOLIMIE.

Na dziedzińcu twierdzy Akko w Jero  
uolimie powieszony został policjant zy 
dowfiki 24-btni M aidochej Schwarz. W 
20 m inut po godzinie 8 nad bramą
twierdzy wywieszouo czarną chorągiew 
na znak, że skazaniec zakończył życie.

DOBRY ŻART-
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU.

T anna L iii, osóbka nowoczesna, skon 
czyła właśnie kursy samochodowe, to też 
zwraca uwagę na au ta  sunące wzdłuż ulic 
oraz przygląda się taksówkom na posto 
jack.

Zdarzyło się pewnego razu że kiedy 
L iii wychodziła z kaw iarni, stojący samo 
tnie m ały F ia t ruszył nagle z miejsca. 
Ruszył bez kierowcy i zwolna posuwał 
się tuż przy chodniku.

Przypom niawszy sobie odpowiedni 
ustęp z wykładu Liii wskoczyła do samo 
chodu i puściła w ruch wszystkie hamul 
ce. Mały F ia t stanął jakby w ziemię 
wrósł. W  tejże chwli dało się słyszeć 
gniewne wołanie:

— A cóż za licho pannę przyniosło! 
Puść panna ten hamulec!

Jak  się okazało ,krzyczał szofer, który 
w pneie czoła popychał zepsuty samocho 
dzik.

 oOo -
DZIWNA CHOROBA.

— Na co zmarł mąż szanownej sąsiad 
Ri?

— Na formalność
— Nigdy nie słyszałam o takiej cho 

r. hic*.
— A no tak! Jak  poszedł do jednego 

szpitala, to powiedzieli, że go bez formal 
ności nie przyjm ą. W drugim szpitalu 
było to samo. A w trzecim, jak  już powie^ 
dzieli, że formalności wypełnione, um ar 
biedak.

 oOo-----
SPORT.

— Dokąd umiesz liczyć Józiu t 
  Od jednego do k. o. panie profeso

n a

kim przewieziono do szpitala.
Tło tragedii jest następujące. Gro 

nek nawiązał przed laty bliższe sto­
sunki z właścicielką powyżej wspom­
nianego domu, z którą miał czworo 
dzieci.

Po pewnym czasie przyjaciółka 
Gronka wierząc w jego zapewnienie, 
że Zawrat z nią zwizzek małżeński 

przepisała dom na nazwisko jego. 
Ton wszedłszy w posiadanie intratnej 
kamienicy, zerwał z0 swą przyjaciół­
ką, która wraz z dziećmi wyjechała

Kom isja sportowa Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego usta liła  ostateczni 
skład na męskie mistrzostwa Europy 
3 -5  września w Paryżu, a mianowicie:

100 m.: Zasłona
800 m.: Gąssowski,
1.500 m.: Staniszewski, Soldan.
5 km,: Noji, Kusocióski.
3 km. z przeszkodami: Soldan.
Sztafeta 4X100 m.: Danowski. Zasłona 

Duneeki, Trojanowski.
Skok o tyczce: Schneider.
K ula: Gierutto.
Dziesięciobój: G ierutto, Pławczyk.

Zawodnicy zgrupowani będą na obozie 
od 22 bm. W yjazd nastąpi 31 bin. wie­
czorem.

*  *  *

Ustalono także prowizoryczny skład 
na kobiece mistrzostwa Europy 1.7 — ^  
września w W iedniu, a mianowicie:

100 m.: W aiasiewiezówna, K siążkiew i 
czówna, K ałużow a.

200 m.: W aiasiewiezówna. K a ł u ż o w a ,  
Gawrońska.

Sztafeta 4X100 m.: Książkiewiczówna,
Kałużowa, Gawrońska, W a l a s i e wic^ów-
na (rezerwa Batmkówna).

gą kobietą. Oszukana właścicielka d )- 
mu wszczęła kroki sądowe o uzyska­
nie z powrotem kamienicy.

Jednak proces się przewlekał i 
szanse jego wygrania.

Przejął się tym najstarszy syn, 
imieniem Wacław, którego Gronek 
najbardziej kochał. Gdy prośby .Wa­
cława natrafiły na opór ojca, zaświtał 
w głowie chłopca

plan pomszezenia matki. 
Z am yślany  plan ten urzeczywistnił, 
popełniając zbrodnię, po której zbiegł 
i nie zdołano go dotąd ująć.

R zut oszczepem: Czarnocka, Kwa-t
śniewska, Balcerkówna.

Zawodniczki zgrupowane będą na o- 
bosie od 4 do 14 września.

 oOo-----

Emigracja graczy
Z ZAGŁĘBIA.

Doskonały napastnik CKS-u Socha 
otrzym ał na własną prośbę zwolnienie 
z klubu i przeniósł się do chrzanowskiego 
Fabloku. Socha otrzym ał w Chrzanowie 
posadę.

Zarząd klubu ,U nia’‘ udzielił zwolnie­
nia swemu graczowi Kempie który pod 
pisał zgłoszenie do Starachowickiego 
K S.

 #Oo-— >

U nia  (Lublin)
PRZYJEŻDŻA DO DĄBROWY.

O statni mecz z cyklu rozgrywk o wej 
ście do lig i państwowej w grupie pierw 
szej Unia lubelska — RKS. Zagłębie od 
będzie się z całą pewnością w nadchodzą 
cą niedzielę w Dąbrowie Górniczej.

Mecz ten pomimo i ż nie ma wpływu 
na układ tabeli, zapowiada się b. intere

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 18 SIERPNIA
18 sierpnia urodzeni — przybyli na 

świat pod wpływem gwiazdy I wa — któ 
ra obdarzyła ich usposobieniem dobrodu 
s.u jiii i uczynnym. Cechuje ich żyezli 
w ość, nieśmiałość, silna w da, lecz brak 
wiary do siebie wywiera wpływ na 
otoczenie i osoby pici odmiennej, czasa 
mi są lekkomyślni i naiwni, posiadają 
zddności lecznicze, silę magnetyczną i 
zdolności medialne. Lubią oddawać się 
pracy uciążliwej nieprzeciętnej i niedo­
stępnej dla każdego, mają zamiłowanie 
do literatury, teatru, muzyki i dramatu, 
lecz inalo z takowych korzystają.

Największy wpływ lia ich los życ ia ,, 
cbaraker i przeznaczenie wywiera Księ 
życ s:izęśliwy miesiąc luty, daty dnia 
8. 15, 22, 29, liczby loteryjne 2 fi 2 ! 7.

Organizm ich skłonny jest do przezię 
hienia gardła, obrzmienia gruczołów, za 
palenia płuc i nerwicy serca. Powinni 
pić jak najmniej zimnych płynów.

W roku pauowana planety Saturna, 
powinni w-ystrzegać się intryg i pr dstę 
pn wrogów oraz unikać swobodnych ra 
mansów z osobami pici odmiennej. „

JAK PADEREWSKI.

— Podobno pański synek gra na for 
łeplanie?

— Tak, Jak  Paderewski.
— Niemożliwe!
A leć tak? Tak samo obydwoma ręka

mi!

Święto W. F. i P. W.
W WOJKOWICACH KOŚCIELNYCH.

W ub. niedzielę gminna komisja PW . 
i WF. w Wojkowicachi Kościelnych oh 
chodziła swoje święto które pomimo nie­
sprzyjającej pogody zgromadziło na miej 
scowym boisku sportowym w pełnym 
komplecie wszystkie organizacje z terenu 
gminy i tłum y publiczności.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem 
poezem odbyła s i ę  defilada i prremówio 
r.ia.

Wyniki zawouów sportowych ndywidu 
alcie przedstaw iają się następująco:

PANOW IE:

W biegu kolarskim na 2(1 km. pierwsze 
miejsce zdobył Swarek Józef przed S tani 
sławom Krzyś/tofczykicm  i Sobczykiem 
Rom anem , w strzelaniu o odznakę strze 
ieeką i o mistrzostwo gminy pierwszo 
miąjsce zdobył Koźlak Stanisław ; w bio 
gu na 800 m. pierwszy Kryczek Antoni 
przed Cieplińskim Konradem i E o g ó / e m  
Edwardem, w rzucie granatem  pierwszy 
Kozieł Czesław przed Dratwióskim  Fel k 

* sbm 'i  Rogożem Edwardem; w skoku 
wzwyż pierwszy Skw ara Kazimierz 

Rrymiiscin W alerianem i Krycz- 
~kicra Antonim, w biegu na ICO m. pierw­

szy Rogóż Edward przez Krzykalskim 
Zygmuntem i Prymusem W alerianem ; 
w =koku wdał pierwszy Skwara Kazi 
mierz przed Prymusem W alerianem ; Ze 
spełowo iv pięcioboju pierwsze miejsce 
zdobyła Świetlica z Wygiełzowa w skła 
ilzie. Drotwióski Feliks. Kryczek A n to n i  
Prym us W alerian, wygryw ając na punk 
ty w stos. 17:10 z drużyną KSMZ z Wo-1
kow’C.

PANIE:

W biegu na fiu m. pierwsza Jędryczków 
na Zofia przed Jastrzębską Jadw igą i 
Szafrużanką K rystyną, w skoku w dal 
pierwsza Jędryczkowna Zofia przed Ja  
stizębską Jadw igą i Szafrużanką Krysty 
ną; w rzucie piłką pierwsza Szafrużanka 
Krystyna przed Barysz M arią i Jędrycz 
kćwną Zofią.

Zespołowo w trójboju pierwsze miel 
see zdobyła Świetlica z W ygiełzowa w 
składzie: Jastzębska Jadw iga, Jędryc-i 
kówna Zofia i Mnichówna M aria, wy gry 
wając na punkty w stosunku !t):7 
KSMZ. z Wojkowic.

Po zawodach odbyło się uroczyste 
wieczenie nagród i dyplomów czołowym 
zawodnikom, poprzedzone okolinościn 
wyra przemówieniem wójta p. B a rg li 
Szczepana i prredstawictela powiatowej 
komendy PW- i W F. p. Par/.nicwsk-icgił 
Romana.

Skok wdał: W aiasiewiezówna, Stom- 
czewska, Czarnocka.

Rzut kulą: Flakowiczówna. W aJs^w*
na,

Rzut dyskiem: .Wajsówna, Cej«ikoWa<

sująeo. gdyż obie drużyny wystąpią w 
najsilniejszych swych składach.

Spotkanie odbędzie się na miejskim 
stadionie.

do Torunia i nawiązał kontakt z .im-

BIURO OGtOSZEŃ
l l d l l U i a i i i i

WAR SZ AWA .  M AR S Z A Ł KO W S KA  115. TELEF 509.72. 509.73, 609-73.

O G Ł O S Z E Ń  
WSZYSTKICH

O R Y S

*

I S T N I E J E  O D  1915 R. 
*

S P O R T

Skład reprezentacji lekkoatletycznych
na mistrzostwa Europy ustalony
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W  S  K U T E  C Z N I E
U  5  U  W  A

O O C B S K i
8 R O D A W K 1 J  

I Z G R U B I E N I A S K d R Y  1

P  t  V  N  &

KLOT MŁODZIEŻY M IE J S K IE J  ZW IĄZK U  M ŁODEJ PO L SK I.

N a  jo lu  M ikotow skim  w W arszaw ie  
od b ył się w ielk i zlot m łodzieży w iejsk iej  
Żw iązku M łodej P o lsk i.

N a zdjąciu — m om ent w ręczenia p rz e z  
P ana M arszalka Ś m igłego  - Rydza szłan

T e r m i n a r z  m e c z ó w
LIGOW YCH.

Term narz p ozosta łych  m eczów lig o ­
w ych przedstaw ia sic  następująco:

28 hm..: W isia  — Ś m ig ły , P olon ia  — 
C racovia , Ł K S. — W arta, P ogoń — W ar  
szaw ianka. A KS. — Ruch;

4 w rześn ia . C ractvia — A K S ., P o lo ­
n ia — Ł K S., W arta — Pogoń, Ruch — 
W isła  Ś m ig ły  — W arszaw ianka;

U  w rześnia: W isła  — W arta. W ar­
szaw ianka - ł Ruch, P ogoń — P olon ia , 
A K S. — ŁK S.. śm ig ły  — C racovia;

2 października: C racovia  — W isła , P o ­
lon ia — W arszaw ianka. W arta — Ruch, 
I.K S. — Pogoń, A K S. — Ś m igły .

9 pździernika- W isła  —■ P olon ia , W ar 
reaw ianka — C racov :a, P ogoń  — A K S., 
Puch  — ŁK S. Ś m ig ły  — W arta.

16 października: C racovia — Pogoń, 
P ołon in  — W arta, ŁKS. — W arszaw ian  
ka. A K S. — W isła , Ś m ig ły  — Ruch;

30 października: W isła  — ŁK S. M ar  
staw iank n  — A K S., W arta — Cracovia. 
P o g o ń  - - Ś m ig ły , Ruch -■ P olon ia .

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
i ł icrób wenerycznych  i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3-30  N a]a  31
Czycnr 11—1 i 5—3'pp., w święta 11—1 

To* 61 €09

I f Ł W O T

W Y C H O W A N IE  DZIECI U  MOLÓW.

— J eś li n ic przestaniesz zagryzać pu 
low cru nie otrzym asz n ic  z futra k ara­
kułow ego!

 o O o  - -- -

D Z ISIE JSZ A  MŁODZIEŻ.

— W ym ień  rai k ilka gw iazd , Jasiu !
— F ilm ow ych  czy sportow ych, panie  

profeszorzel

daru organ izacyjn ego  k ierow n ik ow i 
głów nem u Związku M łodej P o lsk i m jr. 
G alinatow i. Obok sztandaru — m atka  
chrzestna sztandaru p. S kw arezyńska.

Term in m eczu C racovia — P olon ia  
(z rundy w iosenn ej; nie '/ostał jeszcze u- 
sta lon y .

Popyt na mieszkanie wzrasta o  ile jest 
on o  zbudowane ^ © i f O c i e i # i i e 9 
a w szczegó ln ości jeżeli lokator m oże  
korzystać ze wszystkich w ygód, jakie 
daje e n e r g i o  e f e i r l t * ! f c z n o

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

KINO „ e O E N "
DZIŚ! DZIŚ!

Świetny film  muzyczny pełen wer 
wy i rytmu

w roi. gł.
L ily  Pons i Gene Raymond

Początek < seansu o g. 15. — w dnie 
powszednie o g. 17.30.

DZIŚ
KINO „Z A G ŁĘ BIE"

P(it;;/ny dram at na t le  re w o lu c ji francuskiej. łW cieniu gilotyny i
w  g p o w ie ś c i  b a ro n o w e j O ł* C 2 E S f

. Maska Lorda Biakeneya
f  R e s l i i  g e n i a l n e g o  A L E KSA N DR A  KORDY.

P o c z ą te k  0 g . 17.30. w  A e d z ie le  15,30. B i le ty  od

4

?J gr-
♦

P A N I M ARSZAŁK O W A P IŁ S U D S K A  W  O D Y N l.

za i 
w \

K i n o  „ P A T R I A
DZIŚ! D Z IŚ .

9 Zakochani wrogowie
w roi. gł. BARBARA STAN WYCK i H E R B E T  M ARSHALL  

2 )  Potężny dramat ludzi, wytrąconych poza nawias społeczeństwa p. t.-.

Na krawędzi życia

Zbysiu. nie zb liżaj s i ę  zbytnio do 
tych  polarnych niedźw iedzi, bo slq prze 
7liqbisz.

DROBNE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W YCHOW ANIE

Na zdjęciu - -  P an i M arszałkowa A lek- | Gdyni, w ob crcniu członkiń zarządu Rn 
Sandra P iłsu d sk a w Domu M arynarza \  d fin y  W ojskow ej.
Im . M arszałka Józefa P iłsu d sk iego

— Dzień dobry! Cr/y  in teresują  pana  
udoskonalone nożyk i do gol®1**8 *

K U R SY  kroju, szycia , m odelow ania Za­
borowskiej przyjm ują zapisy. Sosnow iec  
P iłsu d sk iego  18.

T O S A D Y J J M t A C E

PO TRZEBNY pom ocnik p iekarsk i. Be-
dżin. Górnicza 24.____________________
FR Y Z JE R K A  potrzebna zaraz. W iado­
m ość Sosnow iec. Będzińska 8, Zakład fry
z je /ski.  '_______ _
PO TR Z EBN A  służąca do w szystk iego  z 
gotow aniem . Z głaszać się  ze św iadectw a  
mi. W iejsk a  8 m. 8

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

p o m m m
Grobowce, figury z kam ienia  

_JL*. m arm uru i grain tu (groby
sl-L'Ifi m urowane) oraz w szelk ie robo- 
fc.hiSS. ty '■ eton iąrsk .e, schody, posadź 

kp słupy i rury H. Fochlm an  
Dąbrowa Górn., Kr Jadw igi 46 tri, 
Robota g\yarantow ana, warunki platuo- 
ci do 2-e.h la t _____________  -

POMNIKI
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kom pletne parkany i inne w y io l y 
betonowe poleca tanio „YVIK'l OKI A “ 
Dąbrowa ul. N arutow icza 41.  Skrz. pocz
towa 93. Ic lefon  68 436.

ZU.UD1 ONE DOKUMENTY
■ M l — IP I I I I  ■ I I I I M — —

SZCZEPAN KOW ALCZYK zgubił dnia  
13 sierpnia  1933 r. książec?kq w ojskow ą  

djw ód osobisty. Łaskaw y znalazca pro 
,/.uoy je s t o zwrot.
K IW A  RÓŻANY’ 1915 uniew ażnia zgubie  
ne zaśw iadczenie wo.iskowe w ydane przez 
Komisji; Poborow ą Pińczów.

K O N FE R E N C JA .

— A leż, najdroższa, m usiałem  prze­
cież iść im tq koferenejq. Zresztą wróci 
łein d o domu po cichu i n ie narobiłem  

— T y, nie. A ie tw oi koledzy, którzy cię 
p rzyn ieśli! *

— Ten który chciał, żeby pokój zapa- 
1 nowak..

IW y dawca: Helena Mansiorska, Druk . Espres Zagłębia*' Sosnowiec Teatralna Da. Redaktor odpow.: Tadeusz lip sk i,


